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Odgłosy prasy zagranicznej 

Tylko w ten sposób 
rozwiąże się probłeill pokoj11 'v Europie 
Uchwały Warszawskie wyrażają opinie całej ludzkości 

Deklaracja ośmiu państw ogłoszona swych uchwałach to, o czym marzy cała duchem pokoJu. Tworzy ona odpowied· 
wczoraj w Warszawie odbiła słę głoś· ludzkość, a mianowicie decnJe zawar- nią platformę dla ogólne.go poroz.umie 
n11m echem na całym świecie. cia traktatu pokojowego z Ni-emcami, nia. Nies1ety-pisze dziennik--nie można 

Cala prasa brytyjska zamie5clła ob- zakończenia okupacji i w ten sposób - tego powiedzieć o d<>'łychczasowych 
s:rerne streszczenie oświadczenia 8-miu uregulowania stosunków w Europie. De· decyZ'jach i , posunięciach zachodnich mo 
ministrów spraw zagranicznych, uchwa-. klaracja Warszawska pn:epojona jest carstw okupacyjnych. 

lonego w Warszawie. Dzienniti w tytu· -------------------------------• 
łach podkreślają, że uczestnicy. Konfe-
rencji Warszawskiej domaga·ją się ure· 
gulowania sprawy niemiecłciej. 

Na konferencji w Foreign Office, 
rzecznik rządu brytyjskiego oświadczył. 
że rząd studiuje uchwały Konfefencji 
Warszawsł<iej. 

Korespondent Associated Pren za
znacza, że w kołach rz:ądow'fch określa 
się udiwały warszawskie, Jako doku· 
ment, opracowany w sp<Kób nczegól· 
nie mądry. 

WszyS1kle ctxlełlnitf francustr. pabn
kuJą na pierwszej stronie obszerne wy. 
Jąłkł z G&v1ładczer.: ~ · - • aln u lonte
renc}l Wa~tcrwskleJ. 

Deklaracja WarszaW9b - ptn. „Ce 
Sorr" - stanowi wyraz wielkiego wy
łlłku, JJniemtjęcego do pokojowego 
rozwiązania problemu nlemłectłego na 
zasadzie współpracy czterech wielkich 
mocarstw. 

Deklaracja ta jest programem 'pokoju 
i bezpieczeństwa dla wszystkkh sąsla· 
dów Niemiec. W śwłełłe uchwał war· 

Stolica żegna gości 
Min. Mołotow jeszcze raz podkreśla 

przyjaźń łączącą Polskę i ZSRR· 
Wczoraj w godzinach rannych opuścili 

WarszawEf ministrowie spraw zagra·nicz
nych państw zaprzyjaźniooych, którzy 
przybyli na konferencję do Warszawy. 

Pierwszy opuśoił stolicę w icepremier 
i minister spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego W. Mołotow . Odjeżdżają
cym ministrom, ludność miasta zgoto
wała serdeczną owację. Lotnisko było 
udeli:orowMJe flaogami państw biorących 
udz:lał w li:ooferencJI. Na łotn i sku usttt
wiono trybunę honorową, na której ztt
siedli czło.ikOWie rządu. 

Premier Cyrarrkiewkz wygłosił prz -
mówienie pożegnalne, w którym jesz
cze raz podkreślił - po·kojowe dążenia 
sprzymierzonych państw demokratycz
nych ze Związk iem Radzieckim na czPle 

oraz ich niezłomne stanowisko w spra
wie zachodnich granik: Polski. 

Po ·premierze głos zabrał minister 
Mołotow, który pożegmrł Polskę i War
szawę słowami nacechowimymi szczerą 
przyjaźnią i życzliwością. 
Wspominając. o oświadczeniu mini-

frów 8 państw w sprt!'Wie uchwał kon
ferencjl londyńskiej dotyczących Nie
miec, wicepremier radziedd podkre
śliił, że tylko Związe~ Radz.iecld i kraje 
demokracji mogły stworzyć taki pro
gram odbudowy Europy i Niemiec, jalci 
leży w interesie pokoju, demokracji i 
soc /al izmu. / 

Nieco późn i ej opuści li Warszawę pd
zosta li minis trowie państw, którzy bral i 
udział w konferenc ji . 

Konferencja pokoju 
{Kr). „Obrady warszawskie - to eu· 

ropejska konferencja o . Niemczech I 
pokoju światowym'' - wv!aził się .Je· 
den z wybitnych dyplomatow pols~1c~. 
Istotnie ogłoszona deklaracia osm1u 
państw ma olbrzymie znaczenie, bo w 
sposób jasny I wyraźny piętnuje jaskra 
we pogwałcenie umów międzynarc?o· 
wych przez Stany Zjednoczone i Wiei· 
ką Brytanię, oraz w sposób niemn'.~ j 
jasny I wyraźny prec~uje program 
państw demokratycznych, który jedy· 
nie i wyłącznie może dOf)fowadzić do 
zdrowego rozstrz~rgnięcia sprawy Nie· 
miec, do zapewnienia trwalego poko
ju na świecie. 

Deklaracja ośmiu wykazuje niezbi· 
cle, że decyzje konferencji iondyń· 
skieJ, narzucone przez St. Zjednoczo· 
ne państwom europejskim, u zależnlo· 
nym od nich presją planu Marshafla, 
celowo stwarza warunki, sprzyjające 
powtórzeniu się agresji niemi eckiej. 
Dec~je londyńskie rozbijają Niemcy, 
tw·orząc z Niemiec zachodnich arsenał 
zbrojeniowy, uzależniony od mor.opoli 
amerykańskich i brytyjskich, pop ieraj~ 
koncerny niemieckie i hltlerowców, a 
gnębią i w~yskują robotników niemiec 
kich 

0
i masy demokratyczne. W koli· 

sekwencji musi w N!emczech podnieść 
głowę idea odwetu i stowinitmu, mu· 
szą powstać dogodne warunki dla no· 
wych Bismarcków lub nawet 11owyeh 
Hitlerów. 

Ta polityka mocarstw zachodnich -
jak stwierdza deklaracja: 

„wymierzona jest w szczególna· 
ści pr?eciwkc polsko-n ięmiecld~ j 
granicy na Odrze i Nysie zacho~!
nie j, która jest granicą niezachwia· 
ną - granicą pokoju". 

Z tych wszystkich względów osi~m 
państw demokratycinych . nie prznrH'l· 
je decyzjom konferencji lo.lldyń <:l<i ~ j 
mocy prawnej i jakiegokołwłelc ~11,ory· 
tetu moralnego. 

W konsekwencji deklaraeja warszaw 
ska precyzuje w 5 pllłtktach najważ· 
nlejsze zagadnienia, które pri!Xł9 
ws7.ysndm muszą być rozstrzygnię1e . 

'ro Jasne I mocne stanowls!<o, n i:~
chowane troską o życie i przyszło· c 
prze11do 200 milionów Europejc7.ykow, 
zamle-ntującyc:h olbrzymłe obszary 
między Urafem I Nysą, między morzem 
Artctya:nym I Adriatykiem, wypowie· 
dziane w imieniu ósmej czę~ci rod•..1 
ludzkiego, nacechowane tros !<ą o z:i· 
pewnienie pokoju dla całego św' 1ta-
zaważy decydująco na dalszym bieg·1 
wydarzeń. sza~kich światowa opinia publiczna ____ ._. _________________________ .._..__. _________ "'!"""_ 

przekonała się wyraźnle, że Siany Zjed-w • t . k . t I u 
noczone i te państwa. k1óre wSłępułą w I n e Ie SI e a p I a U ~!~Yctr-:;~:ngtona - trocz„ po fałszy. . 

Dziennik następnie podltTema, te De· 
klaracja Warszawska zawiera druzgocą· 

~~~::"~0~!Y!!. IMplrowaneJ prze7. została przeprowadzona reforma walutowa w zachodnich Niemczech 
Prasa włoska zamieszaa obszerne o- ·-ws-rystkie dzienni1ki berlińskie poświęl k reś l ając. iż reforma walutowa na za

mówienia oświadczeń uczestników Kon· cają wi€1e miej·sca refomlie walutowej chodzie ?.QStała przeprowadzona w in· 
ferene>p Warszawskiej. przeprowadzone) przez władze ramiec teresie kapitalistów niemieckich, nato· 

„La Repubffca" stwien:lza, że pr<>po- kie. Organ zw•ązków zawodowych „T•ri- miast reforma dokonana w strefie 
zycje, pos1awione na Konferencji War- blJne~ twierdzi, że rozkaz ma;szałka So- wschodnieJ ma charakter społectny. Po 
s:tawskiej, n'e godzą w niczyje interesy koło:wskiego i zarządz~rnia niemieckiej myślana została w ten sposób, aby kJa· 
l dlatego mogą i powfnny być prrez komisji gospodarczej ostro kontrastują sa pracująca poniosła jak najmniej U· 
wszv-stłckh pr,zyjęte. . z reformą dokonaną na zachodtie. s:r:czerbku. Różnice w reformach walu-
Wiełe dzienników zamieściło po ogło Reforma dokonana w strefie wschod- towych przeprowadzonych w Niem-

szeniu wiadomości o rozpoczęciu narad nrej miierza do zapewnienia egzysten· czech zachodnich i wsctiodnich charak
w Warszawie, Hereg arły'łcułów, zawie- cji mas·om pracującym i przyczynia się te-ryzują odrębność obu ustrojów -
rających roz.mai1e sprzecme domysły i do demokra tyzac ji Niemiec. zachodnio- i wschodnio-europejskiego. 
fantastyane komentarze. Jasny i nie· To samo pisze „Nationalzeitung'' pod ,,Neues Deutschland" zwraca uwagę 
dwuznaczny sens końcowego komuni· 
katu o Dek1aracjl Warszawskiej, rozwiał 
atmosferę plotek I pogłosek, jatą usi
łowano utworiyć dookoła konferencji. 

Ministrowie krajów Europy wschodniej 
ł południowo-wschodniej wyraziłl w 

Egipcjanie łamią rozejm 
.................... „ ........ . Samolot ONZ ostrzeliwany nrzez wo!ska arabskie 

Agencja Reutera donosi, że samolot Se1·m ratyfikował egipski typu Spitfire zaatakował w pią· 
tek samolot Organizacji Narodów Zjed-

układy z Węgrami i Bułgarią noczonych pilotowany przez pttłkowni· 
W dniu wczorajszym odbyło się ko· ka amerykańsldego Mart1na. 

lejne posiedzenie Sejmu Ustawodawcze Samolot lądował przymusowo w oko
go, na którym uchwalono szereg ustaw. licy Negev. Pomalowany był on na ko
Najważniejszą z ni'ch jest ratyfikacja lor biały i posiadał znaki rozpoznaweze 
układu o przyjaźni i współpracy mh!(łzy ONZ. 
Polską a Węgrami, ratyfikacja umowy Na skutek zbombardowania przez sa
handlowej polsko-bułgarskiej oraz usta· moloty egipskie żydowskiego transpor
wa o planowej g. ospodaree bu?o.wlanej. \.tu żywno~ci, zdążając~~o do Negev, i za 
Poza tym Rząd został upowazn1ony do atakowania przez mysl1wce samolotu Na 
.~~-@r~\~ z~~~ r . .ll~ z~~ .~. ~Zl'. 

ONZ zostali wycofani z terytorium pa~ 
lestyńskiego, zajętego przez wojska 
egipskie. / 

A taki samolotów egipsldcn zostały 
uznane za naruszenie warunków rozej· 
mu w Palestynie. 
Źródła żydowskie donoszą, że trans

port żywności, zbombardowany przez 
samoloty egipskie, znajdował się pod 
opieką płk·a Bonde, szefa szabu hr. 
Bernadotte'a. Płk. Bonde udał się do 
m'i'ejscowego dowódcy oddziałów egip
skich i oświadczył mu, że ob~ 
ONZ z"""~~~ 

na to, że mimo, iż dopiero ki lka dni u· 
płynę~o od przeprowadzenia na zacho· 
dzie reformy walutowej, już 4 firmy sa
mochodowe znajdują się w pn:edednlu 
likwidacji. 
Amerykańs k i e zakłady samochcdo

we „Studebaker'' już są przygotowane 
na zalanie rynku niemieckiego swoją 
p rodukcją. W najbl iżs zych dniach nale
ży się spodziewać macznych r&dukcjl 
w przemyśle niemieddm. 

Wymiana starych oanknotów na no
we w radzieckie j strefie Berlina ma prze 
bieg spokojny. Wczoraj roz:poczeła się 
wymiana banknotów w zachcxtnich od
c i nk~ch mfas1a. 

Nremiecta Rada Gospoda rcza ogło
siła rezolucję . w które-j pro1estuje w I· 
mieniu wszystkich Niemców przeciwko 
podziałowi Niemiec do•konanernu przez 
wprowadzenie jednostronnej reformv. 
wal·crtow~ w· Niemczech zachodnich. 

• * • 
Prezyd ium Rady Najwyższe! Związku 

Radzieok,iego odznaczyJ.o 01'der.em Le"I· 
na - n ajwyższym odznaczeniem r~ 
dziecki m - nadelnego dowódcę ra
dzi'eckiej strefy okupacyjnej marsz. So
kołow\kiego, jego zastępcę generi!tła 
Dratwina oraz komendanta Be rlina gene
rała Kotikowa. Ordery zostały i m naoda 
ne za tasłum ~ aa. .. leJlenłe Nłe-. -·· -

• 
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siedla robotnicze 
~ ·~~wst~ą na terenł_e całego kraju. - 10 tysi~cy mieszkań 

-~ na rumowiskach b. ghetta w Warszawie 
~ • najważniej~zych spraw na- Przez wprowadzenie do budownictwa prac Z.O.R·u to biura planowania za-
~~~ld- J>OWOJennet jest .kwe- nowych ~a:eriałów jak elementy gru· trudnione są przy wykonywaniu pro
~la, głodu mieszkaniowe· zowe czy zuzlowe, wytwarzane z od:pad jektu budowy nowych dzielnic Warsza· 
~- . ków, uzyskano w tym kierunku znacz- wy. 
~8~ Inwestycje w przemyśle po- ną poprawę. Doskonałym również Jedna z nich powstanie na rumowls-
~ą sta1y ~.t stanu zatrudnie- bodźcem dla Z'\vlększenia wydajności kł\ch byłego ghetta na Muranowie, 
~a ~za ~/.I~z1e. potrzebę znale- pracy, było zastosowanie na terenie bu- ~dzie powstanie około 10 tvs. młesz
~a _dobrych,1 h1g1e~1cznych mies.zkań dowlanym ws~ółzawodnictwa pracy i kań, kosztem 5-ciu miliardów tł. Po· 

·. a gómflrów, ~utn1ków, włókniarzy systemu premiowego. . nadto Zakład Osiedli Robotniczych bu
:aetek tysięcy innych · pracowników. Zakład Osiedli Robotniczych będzie dować będzie nowe miasto przemysło· 
\P~ n:isze w. tros~e o i:;olepsz~nie starał się o v:prowadzenie i jak najszer· we dla killmdziesięciu tysięcv mles~kań 
~CJ hl1eszkan1owe3 świata !?racy ~z_e ~tosow~n1e prefabrykatów, co urno- ców przy Nowej Hucie na Sląsku. 
p.nezna~ło w ramach go podarki pla· zlJW1 ro7.łozenle sezonu budowlanego Przez realizację wszystkich zamle
=ej mfitar?owe s';lmy na hudownic- na cały ~ok, ponieważ roboty prowa- rzeń Z.O.R-u uczynimy niewątpliwie 

młesz~ .robotniczych. dzone byc mogą w fabrykach, a pod poważny krok naprzód w dziedzinie za-
;w: ro~ biezącym plan inwestycyjny gołym ~1ebem odbywać się będzie tylko spokojenia potrzeb mieszkaniowych J 
~ budowę około 52 tysięcy składa_n1e wytworzonych części. / podniesienia stopy życiowej mas pracu· 
fd(blfesikalnych i blisko 23 tys. pokoi J eśl1 chodzi o najbliższy program jących. 
~fe pnygotowanych d-0 dalszej bu 
tł°'l'll"1'· ;wydatki na ten cel wyniosą do- R h 1. . B t . k ~. 

_kladn~ 16,8 miliarda zł. i zostaną w ro· U c I W y , , r a n I a 
ku l'!ł.d )Owłększone · 'do 22 miliardów . 

~i~_·!:Mz~enfu ·wag( tego odcinka spieszy z pomocą niezamożnym . tudentom 
~~ powoł31no do życia dekretem Rozpoczęły s1ę już zapisy na wyź.s'&e wianie studentom kupna podręcznik.w 
~ytu 26 kwiiietnia 1948 r. specjalną in-·. uczelnie w Łodzi. W związku z~ nie po zniżonych cenach. 
~ P. n. Zakłady Osiedli Robotni· . •;„,.,. 
~ mającą scentralizować i skoordy od rzeczy będzte zapoznać przyszłych Znajduje się tu również Spółdzielnia 
pować całą akcję budowlana. studentów, z jakimi ułatwlenłamł będą Pracy Studentów Chemików p. n. 
~zrost ośrodków prze~vsłowych i się mogli spotkać ze strony powołanych „Xenon", której fundusz pomocy zosta
~„z tym ma~owy napływ ludno- do tego organizacji tj. - Bratnich Po- je w głównej mierze zużyty na stypen· 
~ ~ącetstaW1:1 przed nami zada- mocy. dia dla najbardziej potrzebujących stu-
l.; -~w:uktwa nie tylko poszczegól· Szczerto'lnlf" o7v-'oną ~.Ja"-ln-7ć na d tó Do t • -L:.....:n 6łd • 1 • ~byc~Gutnkó~ tn.fe zkalnych ale ł całych ~ - -J w 1 uz.1 1° en;· en w. eJ u1w1} sp Zie nla wy 
~bsiedlt Bnt!owa ich będzie realizowa- gruncie łódzkim wykazuje Bratnia Po· płactla już 800 tyslęcy złotycłi. 
'·na 'W'. :myśl zasad nowoczesnej urbanis· moc przy Politechn1ce Łódzkiej. Dzięki staraniom J. M. Rektora Poli· 
,iyki.i . Zaopatrzone będą one we wszy· Głównym jej celem jest wydawanie techniki prof. Stefanowskiego, na tere-
. ~~~a uiyterm 'eł publłcz- tanich, obfitych ( sma""""'cli posłłkó-. i P I4 t hniiki ......._..._ "-A-? • { eJ ~ Bt>bld., ---t-kola, szkoły, -~~J .... n e o I ee o." ..... J ~e w nar 
~c.śródk?f::łycla _ Kul~};~ sportowe· Dzięki wydatnej pomocy ze strony Mł- bnZszycli <!nfacll ba.1~ a :w n.feClalekłej 
go itd. .~". nisterstwa Oświaty kucfinła „Bratnła· przyszło§cl - boiska sportowe oraz kor 

ZadanTent nowo' powołanej do .życia ka" wydaje śniadania P'o 30 zł„ obła· ty tenisowe. 
Jnstytacjf będzie jednocześnie sporzą- po 40 zł., kolacje po 15 zł. Posiłki te w W związku z tym, ze Politecnnika posła 
~anid·'Planow budynków mieszkalnych, ilości 650 dziennie wydawane są w lo- da jedyny w Polsce Wydział Włókien· 

-~nlęcfe1Jrae nad normalizacją ele- niczy - ilość studentów tej uczelni~ 
~ent6w lmClowlanycłi na ~ałym terenie kalu przy ul. Piotrkowsk1ej 24'. większy si~ wydatnie w nadchodzącym 
~:Ju,. ~li to. na ~siągnięde dużej . „Bratntak• rozpo~'dza obszerną roku. Bratnia Pomoc zdaje:; sobie spra· 
;.szcz~cl w ir:atmdn•enłu kadr lnży- kuchnią, magaeynamf r eliło<łn.ł~. 'Z m- wę, że będą to przeważnie dzieci robot
'llłeiów i tecliników, po przez. lepsze 1 rej ko.rzysta również międzyuczelniana I ników I chłopów, którym pomoe jest 
_planowe <wykorzystanie sił fachowych. spółdzielnia „Unia Akademicka". !najbardziej potrzebna, toteż ruchliwy 
„ P.oważną ~rzeszkodą we wzmożeniu W tym samym budynku mieści się „Dratniak" już zawczasu przygotowuje 
~budowania był dotychczas brak również komisja wydawnlcza B. P„ któ sie, aby należycie przyjąć swych kole· 
materlałow budowlanych I sprzętu. rej zadaniem jest wydawanie i umożli- gów. (t) 

Codzienna nowelka ,,Exnress11" 

Tylko poeta 
. Młoaa K~fa. podniosła się ociężale\ się cienki strumień krwi. Coś obcego, 

I z rozpa~ spojrzała w oczy stoj~ce· twardego zwolna zmieniło słodką, mło· 
anu: przed ~ mężczyźnie. dą twarz. 

Zdala na: :wfeży zegar wybijał godzi- Wyszeptała jeszcze jedno słowo: 
ny„ „Chodź!" 

G(fy l>ędz!e wybijał następną, oboje Poeta ,Tanusz Janicki osłupiał. 
nfe będą już tego słyszeli! - Tak, to pra :v-da, źe on fantazjował 

.liaz jeszcze młodzieniec przytulił ją na temat śmierci i pods'.lnął jej tę myśL 
ae> $iebie. Czy jednak przypuszczał, że Ewa bę-
~ Czy falt być musi? _ spytał. dzie jeszcze bardziej egzaltowana, niż 

on, autor niesamowitych misteriów i 
P·oanfosła głowę: szalonych liryków? On tylko igrał my
___, Taki - rzekła ·z moca - Fonie- ślą 0 samobójstwie, niby zręczny ku

IW'az kocłiam ciebie, a jeste~ związana glarz, ona zaś -'-nieszczęsna - wcieliła 
Kajdanami wdzięczności z człowiekiem, ją w czyn. 
który był Cl.la mnie wszystkim, dopóki 
n;e poznałam ciebie! Jemu nigdy nie - Ewo! - krzyknął w nagłej trwo-

będę mogła powiedzieć: „Moja miłość dze. 
należy 'cło innegc!" Zmęczona jestem Ale Ewa leży nieruchomo. Wydaje 
tą ciągłą walką! Więc chodźmy! To jest mu się, że w powietrzu drży jeszcze 
llia nas jedyna droga!... ostatnie wyszeptane przez nią słowo. 

Jej sFczna twarz rozjaśniła się. - „Chodź!" 
- Teraz! - szepnęła. - „Chodź!" - to znaczy: „Zrób to, 
Biała kobieca rączka spoczęła na re· co ja! Będę twoją na zawsze, połączy 

:wolwerze„ Mężczyzna ·jednak nie za- nas wieczność! Zwiążą nas' nierozerwal· 
uważył tego ruchu, ale zaczął ją cało- ne więzy!" 
:w-ac coraz gwałtowniej. Czyż sam nie nauczył jej tego zda-

Ewa chciała s!ę wyswobodzić z jego nia? 
objęć. Skoro postanowiła odejść z tego - Ewo - jęknął teraz. 
swiata tylko dlatego, że nie chciała Nie poruszyła się. Ani jeden muskuł 
oszukiwać tamtei:;o, więc po co ta cała nie drgnął na jej twarzy. Dokoła pa· 
ostatnia pieszczota? nawała cisza nocy. Byli sami w małym 

Palce jej zacisnęły się aokoła rewol· domku ogrodowym, który należał do 
weru... willi znakomitego profesora Mariana 
· Padł strzał. M rnzhicza ... 
Smukła postać osunęła się z cichym W całym domu ?ie ma nikogo. Uczo· 

k,k.ięm ~a p_Qdło~ę. z jej boku S!\czył lny jest . na zebraniu. ;Ewa zwolniła ;na 

ten wieczór służącą pod pretekstem, że 
udaje się do siostry. 

Potem cicho wróciła i otworzyła ruu 
boczną furtkę do ogrodu, gdzie już cze· 
kał na n:ą . 

Po raz plerwszy zgodziła się na to 
.,s::im na sam". 

W ogrr.dowym domku byli oboje zde 
nerwowani i bezradni. On położył re
wolwer na stole i mruknął raz jeszcze, 
że w ich sytuacji iedynym wyjściem 
jest tylko śmierć. Nie mówił tego na 
serio. Ot, po prostu zgrywał się, jak 
kiepski aktor, ażeby zrcbić na niej tym 
większe wrażenie: czy jego jest więc 
winą, że Ewa egzaltowana przeczulona 
- zamieniła jego c;łowa w rzeczywi
sto~ć? 

Teraz spoglądał na leżącą przerażo· 
nymi ocżvma. 

- A iednak nie pozostało mi w tej 
chwili inr:eg0 wyjścia! - włożył do kie 
szeni rewolwer i wyszedł, bo czy ko
niecznie to najstraszniejsze stać się mu
s· tutaj? 

Ogród kąpał się w srebrzystym świe· 
He 1.--siężyca. świat bvł czarodziejsko 
piękny. Tysiące ~wiazd migotało na 
stropie niebieskim, a w zmierzchu 
chwiały się wysoke białe georginie.„ 

Janusz przvstanął. Jakiś wewnętrzny 
głos powiedział mu. świat jest piękny. 
że błogosławieństwem jest móc oddy
chać i wołać „żyję". 

M astępnego dnia ukazała się w geze
tach krótka wzmianka: 

. Młode] żonie znane~o lekarza a-ra 
Mrozowicza przydarzyło się nieszczę
ście. Wczoraj wieczorem jej mąż, 
:wl'.~c_ajac do !Io.mu, znalazł ia. :w. Da· 

n 
STROSKANI: Bardzo Wam współczujemy, 

gdyż istotnie sytuacja Wasza, młodego mał
zenstwa nie posiadającego mieszkania iest 
nad wyraz przykra. Przede wszystkim powin
niście się zaceąć o nie starać. Nalefy zwrócić 
się do Oddziału Kwaterunkowego (ul. Legio
nów. 8) postarać się zobaczyć z naczelnikiem 
Oddziału i opowiedzieć mu o lokalu, o którym 
wiecie, że stoi pusty. Być może, że po stara
niach z Waszej strony znajdziecie wres2:cie 
jakiś pokój i życie nie będzie wydawało się 
Wam talu tragiczne, jak w tej chwili. Serde
cznie Was pozdrawiamy i życzymy powodze
nia. . "' . 

JWBOTNICA Z WLOKNA: Powinna Pani 
udać s '. ę do Ubezpieczalni Społecznej przy ul. 
Leczniczej i tam e:asięgnąć szczegółowych in
formacji. Również mąż Pani może zwrócić się 
do swego Związku Zawodowego i napewno do 
stanie odpowiedź na swoje pytania. . . ~ 

"' ZROZPACZONA Mli.RIOLA: Musi się Pani 
jak najprędzej pozbyć tego „uraz.u" i obawy 
pr.l/.:ed lekarzem. Jest Pani dorosłą osobą i po 
wmna Pani z·roznmieć, że chorobę . Pani należy 
leczyć i to jak nci;prędzej. Proszę zwrócić się 
mttychmiast do poradni, gdzie leczenie jest 
ZUJ?ełnie bezpłatne i nie trwa wcale długo. 
Jesli chodzi o dyskrecję, m-oże być Pani pe
wna, że nikt nie będzie interesował s:ę jej 
osobą więc.ej, t:iż to jest potre:ebne dla wyle
czenia P-uu. Dlatego też należy przemÓ<: l!;ię 
i czym prr_dzcj udać się na ul. ks. Brzóski 81. 
względn : e na ul. Wólczańską 114 • 

• * • 
lłOZANNA: Bardzo '111\S 'W%I'USzyl smutny list 

Pani. Niemniej, ;mając 23 lata, nie należy uwa 
żać sweg.o życia za sk-ończone i t·rwać ciągle 
tylko w roepa.miętywaniu wspomnień. Rozu
miemy doskonale, że utrata dziecka była dla 
Pani cięż.kim ciosem, który wpłynął na jej 
obecne ustosunkowanie się do życia, ale jetlno 
cześnie zdajemy sobie sprawę, że ból z cza
sem prze~inie i "'.'róci Pani do codziennych 
trosk. Jesli chodzt <> Pani męża, to uweżam.y 
stanowczo, że powinna. Pani zapomnieć o& nim. 
Z jego po.stępowania wynika, że jest człowie
kiem słabym i w dodatku nieuczciwym. Na
wet w ciężkich chwilach jej życia nie okae:al 
Pani zainteresowania, ani pomocy, a .d-o tego 
popełnił czyn karalny przez pr11wo. Jest Pani 
kobietll mło~ i całe życie ma Pani przed eo
bą. Napewno spotka Pant człowieka. który 
będzie ją naprawdę kochał i ptzeżyje T' ~ 
Pani dużo ncręśl!wych dnvi1. Semeezme &i 
kujemy za życzenia i pozdrawiamy Palńą rów 
nocześn!e. • · 

BEZPIECZNIE I NA DOGODNYCH WA- ł 
RUN][A.CH PRZECHOWUJE W AR.TO- { 
SCIOWE PRZEDMIOTY I DOKt). 
MENTY 

w flldrwłdua!nydl 
USETKACH BANKOWYCH (n.fesadl) 

P. K. O. 
ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Kośdnszkt 15. 

603Sk 

wilonie ogrodowym ranną i zemdlo~ 
ną. Ponieważ obok nie znaleziono 
broni, wynika z tego, że musiał to 
być napad. Wypadek jest niezwykle 
tajemniczy. Młoda kobieta znajduje 
się w sanatorium pod opieką męża. 

Jest nadzieja, że zostanie uratowa· 
na". 
Wypadek profesorowej pozostawał 

wciaż tajemn.icą, bo młoda kobieta, przy 
szedłszy do siebie, twierdziła, że nic nie 
pamięta. • · 

U jei łoża czuwał profesor Mrozo· 
wicz. Straszne zdenerwowanie nie osła
biło go. Oczy jego były jak zawsze do• 
brP. i mądre. 

Nigdy nie pytał żony o tajemnicę tam · 
tej godziny. Ale, że młoda kobieta wy· 
S7~otała w gorączce wiele słów, dorozu• 
miał się wszystkiego. 

Czasami robiła wrażenie, że chce mu 
coś powiedzieć - ale w ostatniej chwili 
brakło jej odwagi. a profesor w dal· 
szym ciągu nie nalet?ał. 
Aż raz - a zapadł wtedy zmrok -

C'hwyciła męża za rękę i rzekła po ci
chu: 

- Chcę ci opowiedzieć. dlaczego 
umarł poeta Janusz Janicki! 

Profesor położył dłoń na jej ręce i po 
wiedział ciC'ho! 

- Janusz Janicki nie umarł!... ja· 
nicki jest tylko poetą., którPgo nigdy 
nie trzeba traktować serio, bo ma za 
dużo fantazji, a za mało serca! 

W cichym pokoju zapanowało milcze
nie. A potem w dłoń profesora wsunę· 
la się delikatna rączka. Profesor uścis· 
nął ją mocno, a · wąskie drżące palce od
dały mu uścisk, jak gciYb~_c9ś śwj_ęde 
obiecuj Cle. . 
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WICEK: - Co to za tren'n.g? 
WACEK: - Gotuję się . na wtorek do 

\l1ystępu w -Helenowie ... 
WICEK: - To po co ci boks? 
WACEK: - Zaprawa fizyczna! 

Wszędzie deszcz 
I na Kasprowym W.·erchu - Ś!l~e2f 
Począ,tek Jata zapocząllrował okres deszczów. 

WACEK: - A jak będzie z pogodą? 
Spytasz się w PIHM-ie? 

WICEK: - Mam lepsze źródło! Ka
lendarz stuletni! W nim wszystko stoi 
na sto lat z góry! 

WICEK: - Zaraz zobaczymy ... Rok 
1948, dwudziestego dziewiątego... O re
ty!.„ Zadymka śnieżna! 

WACEK: - Wolnego; fajo, wolnego! 
Przecież czytasz na luty! 

kute 
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WACEK: - A ja mam maskotkę, ko• 
niczynkę, co da pogodę! 

WICEK: - Z Wianków, no n'e? 
WACEK: - Nie! Ze stołówki! Zna· 

lazłem w szczawiowej zupie! 

• • 
czn1e Od 21-go bm. niemal w całym kraju pada l pa 

da. Wczoraj do południa notowano deszcze we 
ws_zystkich miejscow.ościach. Dopiero po połu
dniu ulewa ustała, ale nadal był0 pochmurnie. 

Temperatura wynosiła od 12 do 17 sto.pni, 
Na Kasprowym Wierchu obniżyła się do fe
dneg.o stopnia poniżej zera. Rano na Kaspro
wym spadł ... śniegi 

Prz'!'.czyną fal! deszczowe) jest zachodnio
morsk1e powietrze, zalegające niemal cały ob
szar Europy. Wczoraj pod weiczór barometr 
wykazywał tendencje zwyżk.owe. Należałoby 
s~ę więc spodziewać przejaśnień. Ale że z aurą 
nigdy n1<: nie wiadomo - być m<!że, ze desz
cte będą jeszcze padały przez kilka dni. 

zwalczaią władze kradzieże fabryczne.-Potaiemny skład opon w miesz
kaniu.-Taksówl<a ze zrabov1aną przędzą.- Szkodnik ów -do obozu pracy! 

Uroctysta · 'k'demia 
odbędzfe s"e dz'ś w F lhar'llon·i 

W dniu wczorajszym Milicja Obywa
telska przeprowodziła nagłą rewizję w 
mieszkaniu Stanisława Skoraszewskiego 
przy ul. Owsianej 13. Rewizja dała 
wręcz rewelacyjne wyniki. Okazało się 
bowiem, że mieszkanie to było zakon
spirowanym składem rozmaitych opon 
I części samochodowych, pochodzących 
z kradzieży! 

Na samochód ciężarowy załadowano 
nie byle jaki łup: 34 opony samochodo 
we, 18 opon samolotowych, 10 opon ro· 
werowych, 35 dętek samochodowych, 
tarcze · żelazne do samochodów itp. 

Skoraszewskiego wraz z dowodami 
rzeczowymi przekazano do dyspozycji 
De1egatury Komisji Specjalnej w Ło-
dzi. · 

Jednocześnie skierowano tam wspól· 
nika Skoraszewskiego niejakiego Maria 
na Majchrzyckiego, zamieszkałego w 
Żabieńcu. W drodze do Komisji Spe
cjalnej Majchr7.ycki, zawodowy paser, 
usiłował przekupić funkcjonariuszy 
M.0„ wręczając im 7.000 dotych ła
pówki. Pieniądze dołączono do proto
kółu. 

• * • 

Patrol M.O. zauważył na ul. Drew· 
nowsJdej taksówkę nr. 63, jadącą w kie 
runku przedmieścia Cyganka. Taksów~ 
ka wydała się milicjantom podejrzana, 
to też zatrzymali ją. 

W taksówce 7.najdowały się trzy wor· 
ki wełny surowej ogólnej wagi około 
84 kg. 

W ramach „Tygodnia Swięta Morza" 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. 
17-eJ w sali Filharmonii przy ul. Naru
t~w1cza 20 uroczysta akademia, zorga
nizowana przez okręg łódzki Ligj Mor
skiej. 

Program przewiduie przemówienia 
prezesa okręgu ob. Edwarda Andrzeja· 
ka I :vlc~prezesa dr. Aleksandra Szy
mankiewicza oraz w części artystvcznej 
występv artvstów i orkiestry Filhar
monii Łódzkiej. 

W toku dochodzenia ustalono, że weł 
na pochodzi z kradzieiv dokonanej na 
szkodę P.Z.P.W. nr. 36 w ł_,odzl. Spra,,1 
cą kradzieży okazał się dozorca nocny 
tej fabryki Mieczysław Adamcze·wskl, 
któremu . pomagał w \Ąryniesieniu przę· 
rfav strażnik Jan Trzonek. 

BuduJ•emy nowe domy! Obydwu sk!erowa.no do prokurAtury przy 'sądzie Okręgowym. 

• • w pon~edziale~t - powołanie Spółdtel11i do życia Na gorącym uczvnku kradz'eży prze-

Jednocześnie nastąpi w dniu dzisiej· 
szym odsłonięcie sztandaru okręgu 
łódzkiego Ligi Morskiej, ufundowanego 
przez członków L.M. i społeczeństwo 
lódzkie. 

Sprawa budownictwa mieszkaniowe
go w Łodzi zaczyna wkraczać na realne 
tory. Już na nadchodzący poniedziałek , 
dnia 28 bm. zwołano specjalne posiedze 
nie, na którym utworzona będzie wresz 
cie spółdzielnia budowlano mieszkanio
wa inicjatywy prywatnej. 

Na posiedzęniu wyłonione będą Za- dzy w fabryce PZPB nr. 3 przy ul. Tyl 
rząd i Rada Nadzorcza spółdzielni, któ- nej 6 zostali 7.atrz:vmanf pracownicy tej 
re natychmiast przystąpią do wstęp· firmy Jan Filipczak. zam. przy ul. Bu
nych prac, mających 7.apoczątkować dowlanej 11 <>raz Zy1?munt Mikolai· 
akcję budownictwa mieszkaniowego na c7.yk. zamieszkały przv Al. 1 ·:ro Ma;ia 
terenie Łodzi. 41. Przekazano ich do dyspozycji władi; 

Fundusz udziałowy wyniesie początko sądowych. 
• • 

P k 
• I Posiedzenie odbedzie się w sali Miej· rzesf epc„ . rvm1na ny ~kiej Rady Narodowej. Udział w nim 

. : f ~ h f' •1· ł : "I weźmie ponad 100 osób. • . 
Q t V ra " a • S IWJm ROS O U · Zaproszeni zostali przedstawiciele 

Przed kilku dniami donieśliśmy o \ wszystkich cechów rzerniE>ślniczych oraz 
skandalicznych J'lieporządkach, panują- I przedstawiciele wszystkich branż ku
cych na postoju dorożek konnych przy 1 piectwa i przemysłu, zgrupowanego w 
zbiegu Sienkiewicza i Narutowicza, Izbie Przemysłowo-Handlowej, a także 
gdzie w nocy gromadzą się męty spo- przedstawiciele Izby Lekarskiej, Apte-

wo 40 milionów złotych, na który złożą ' 
się udziały członkowskie po 2.000 zło
tych. Każdy członek spółdzielni bedzie 
mógł nabyć na własność mieszkanie, a 
wartość jego rozłożona będzie na do· 
godne raty, uzależnione 9d wysokości 

Oto trzy wiadomości, które zakomu„ 
nikowała nam w dniu wczorajszym Ko 
menda M. O. w Łodzi. 

Trzy wyuadki zuchwałych k.rad:deży, 
dokonanych w fabrvkach I przedslębior 
stwach państwowych. ot.rzymanych kredytów. 

Miasto wydzieEło już szereg terenów, 
nadaiących się wyśmienicie na cele bu-

łzczne. zakłócające ciszę spoczynek karskiej i Adwokackiej. dowlan·"· (k) 
nocny. 

Wczorajsze.i nocy Mlicja Obywatel
ska dokonała „nalotu" na ten postój. 
Zastano tam kill\:anaście osób w stanie 
podchmielonym. Ukarano je doraźnie 
tnandatami. Jedne~o z awanturników 
doprowadzono do Komendv M.O., gdzie 
okazało się, iż jest to od dawna poszu
kiwany przestępca kryminalny! (i) 

KOMUNIKAT 

--------~ 

Szofer wjechał na procesję 
Galeria piia~ów przed Sądem Starościńskim 

Przez salę rozpraw Sądu Starościń- ! Kierowca Piotr Sandomierski (Dow
skiego przewinęła się wczoraj znowu borczyków 26) wracał samochodem cię
cała galeria pijaków i awanturników. żarowym z wycieczki za miasto, wioząc 

Dnia 11 ·go czerwca rb. Aleksy Gro- ldlkanaście osób. Był on kompletnie 
nowski (Piotrkowska 175) unił się i wy- pijany. Na ul. Armii Czerwonej wje· 

Poborowi wezwani imiennymi kartami po- wołał awanturę w domu . Snrawa prze chał na Idącą procesję, a gdy milicjant 
wołani a przez RKU Nr 1 i RKU Nr n na ciwko niemu wvznaczona wstała na usiłował go zatrzymać - dał gazu i 
dzień 29 czerwca ze względu iż jest to rl:>:iPń , 

świąteczny, winni zgłosić się w dniach 28 
lub 30 czerwca. 

dzień 2 linea. Dnia 18-srn ..czerwca Gro uciekł. 
'lowskieg~ znowu zatrzymano za awan- Milicjant zaalarmował natychmiast 
tury pijackie. wywołane na ul. Bandur telefonicznie wszystkie posterunki M. 

·,.,„0_ .Sorawę wyznaczono na 5 lip- O. Po kilku minutach samochód zatrzy· 
Wszyscy pozostali poborowi, którzy z róż- ca. Dnia 23 czerwca rb. Gronowski be- mano. Wczoraj Sandomierski ukarany 

nych przyczyn dotychczas nie zgłosili się w dąc w stanie podchmie1onvm urządził został za prowadzen · e wozu w stanie 
wyznaczonym dla nich terminie winni przy- skandal w sklepie na ul. Piotrkow~kiej. nietrzeźv.rym oraz za nieostrożną jazdę 
być na Komisje Poborowe w dniach 26. 28 Doprowadzono go do komisariatu, a t-tvgodnfowym aresztem. 

70.52 ~t~d wprost - do Sądu. Po tygodniu bezwzględnego aresztu lub 30 czerwca. 
Na rozprawie wyszukano wszystkie otrzymali: Adam Ligocki (Wójtowska 

SWIĘTO MORZA W POLSKIEJ YMCA trzy sprawy Gronowskiego j zaanliko- 10) , kóry będąc _p'jany zakłócał spokój 
z okazii Sw'ęta •Morza, Polska YMCA w Ło wano mu łącznie 3 tygodnie aresztu publiczny, oraz Stefan Emanuel (Rzgow 

dzi organizuje im-prezę p. n. „wieczór Morski" bezwzględnego. ska 117), który po pijanemu zaczepiał 
z udziałem znanych artystów. Czesław Binas (Bankowa 5) był już 8 przechodniów, wywołując zbiegowisko 

ImT>reza odbędzie się w "Poniedziałek, dnia \ ~azy karany za opilstwo. W c'zorai zno- uliczne. . . 
28 bm„ o godz. 19,15 w sali Kom'nkowej Ogni wu oc:lpowiad:3ł za to samo i dostał 4 ty· . P~r?;'lfeje. kartoteka zawodowych pf· 
,~ - ul. Moniuszki <la. Wsteo bezpłatny. godnie aresztu. lakow f ,od'7t! (s) 

Coraz częściej notuiemy ostatnio te
go rodzaju faktv. Na targowiskac~ 
miejskich w wyniku przeprowadzonvch 
nbław zatrzymano zna<'zną ilość osóh z 
towarami, pochodzącymi również z kra 
d:.dPżv fabrycznych. 

Nie znaczy to jedm1k, 7e oshi.fnio 
•vzrosła Ilczha kradzieży w fa'brvkach. 
Można nawet zar:vz:vkowac twierozenle, 
7.~ przestępstwa tego rodzaju zdarzają 
si(> <'oraz rzadziej. 

To zaś. że coraz cześciei dochodzą nas 
wiadomo~ci o zatrzvmanh1 tego, czy ln
n~go złodzieja mienia naństwowe~o iest 
rlowodem. że nasza J\ilillda. Straż Prze· 
m:vsłowa I 'Komfsia Sne<'ialna nracują 
eo.,.az 1Pniej! CoTa.,, trmłnlei jest wy· 
nieśt: z fabrvkl kradziony towar. CoTaz 
trudnl(>i jest snrzedać l!O Tiaserom. Wła 
dze odnosza na tvm odcinku po',Ą·ażne 
sukce~v. a Str~i Pr1ernysłowa w po4 

szczególnych zakładach pracy również 
dokłacfa wszelkich starań w . kierunku 
zlikwidowania mniejszych, lub więk· 
szvch kradzieży. 
Należy zaznaczvć. ie Komisja SpPdal 

na stosuje ostatnio bardzo ostre sankcje 
karnP. wobec złodziej mienia nl\ństwowe 
go. W cf~u ostatnich dwóch tveodnf 
za fogo rodzaju przest~pstwa skl~iowa· 
no do obozu Dracy przymusowej 14 
osóh' . (o) 
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Gołębie 
Plłł-llłł-IJaaaulmał - pnM&ę Sądf.ł. 

p&dal, groch eypal, a, po eoJ teby ml lłral
mmcklego fOlębJa .1 golębnlka wyprowadzi~! 
Widslell Io wayacy, O apr<TW.kaoh Plglarczylta 
lllejeden wt. 1 ser eo Ja jestem oakartony' To 
OIJi": pow!nlu by~ oakarfony/ JednelJICJ sprze
dał~ srebrnlda - no.za.Juin gołąb ginie, l1111e
• part kryme.t - za ktUca gods/11 '1adu po 
alch llłe lłftUfttłft. Wlęc }ok Ja zobaczyłem brak 
H/lepnego .tfJlllCCI ltraJzu11gt1, • d%1elt pned 
~ wfner ml 11glnql l to golęłJle od niego ku
p.łon• - mle/«a IOb!e 1tte mogłem irnale:fć. 
t1dclllm alę tama/ do PJglarczyka .1 l}'nem, te 
li niby /eacse gołębia chcemy kuple!, ale 
prawdziwie powled~~ - te.by llę przekOłla~. 
ay noszycll ltlrmdzl-0nycfl !mil p_talWw 1tie .10-

IHJclrymy. A Jego kobita, Jak .llG8 B-Oł>llC.l}'ła, 

lllCZęła brurC1Wtre tt•ta: 
- My ładnych g~ wlęcef Jta lf'I'%eda/ 

ltłe mamy - powJoda. A Ja m6wlę, fe chcemy 
poczeka~ na Je/ męta. Poł&m nle strzymałem 
J powiadam, .te fea caly 1~1 mąt naumy.łnle 
l!Om%.fela. 1Jamea od Mmky na parę godzin. -
alfry spnedflje. • drugie WW, w /eell golęb
al.lat saczyna &lę drtył: 

- Aguga. agoga. aguguuaun... Z •knoty. 
Maclomo - Jalr kJ w atad1- mdielłsklm. No 
ł m parę godzht aprsedonl" gol<IJ wraca do 
flWoje/ .tamlcy. l'T~I• l ptak ma irerce 1 nie 
roataJe głuchy M gruchanie 11Woje/ gołębicy .•• 

Rzemieślnicy skar.żą si~ 
na zbyt wysokie komorne. - Interwencja u Prezydenta 

Stawińskiego. - Gdzie można składat odwołania? 
Prezydent miasta Eugeniusz Stawiński komornego za lokale użytkowe, admini· 

przyjął wczoraj delegację Izby Rzemieśt strowane przez Zarząd NieTUchomoścl. 
lllczej w Łodzi, która przedłożyła swoje Delegacja wskazała Prezydentowi, że 
bolączki. Sprawa poruszana przez dele- inowacja ta spowodowała gwałtowny 
gację interesuje nie tylko rzemieślni- wu0$t komornego, co odbiło się dotkłl· 
ków, ale także właśdciell drobnych wie na interesach łódzkiego rzemiosła. 
przedsiębiorstw przemY'słowYCh I in- I taok na przykład zakład fryzjerski 
nych lokali użytkowych na terenie mia- przy ul. Piotrkowskiej, położony w I-ej 
sta. strefie, który płacił dotąd czynsz w wy-

Jak wiadomo, na podstawie uchwały sokości 12.600 złotych, teraz mus·i opła
Kolegium Zarządu Miejskiego z dnia cać komorne w wysokości 35.000 zł, a 
31-go kwietnia rb. ustalony został nowy więc trzykrotnie więcej. Zakład ślusar
podział miasta na dwie strefy. przy ski z ul. Sienkiewicza (11-ga strefa), pła
ciym ustanowiono nowe stawki czynszu cący uprzednio 7.125 .lł komornego, te· 
podstawowego I podwyi;szono dwukrot I raz płaci 11.400 zł, a zakład krawiecki 
nie mnożnlti przy obliczaniu wysokości przy ul. Zeligows·kiego, deiwniej leżący 

Brat zabił brata 
Ponura zbrodnia w oparach alkoholu 

w Ili-ej strefie, płacił przedtem 1.440 zł,· 
a obecnie - 2.880 zł, czyli dwukrotnie 
więcej. 

Delegacja wskazała, ie wskutek tego 
sytuacja warsztatów rzemieślniczych, w 
których obowiązują ceny ustalone za u
sługi, jest ciężka. Gdy bowiem kalku
lowano ceny za usługi fryzjerskie, jako 
jeden z zasadniczych elementów, wzię
to pod uwagę wysokość komornego. 
Obecnie. wrai. ze wzrostem komorne
go, 1mnlejszyły się odpowiednio do
chody zakładÓW fryzjerskich. 

To samo czeka zakłady krawieckie, 
szewskie, pieka,rsk~e, czy rzeźniczo
wędliniarskie, dla którY'Ch r6vvnież usta
la się ceny urzędowe. 

'.t babG • mnie • 11Yflłrlem. więc mtrzasnqłem Tragiczny w skutkach okazał ś ę wy· wę. Nie wie, co się potem stało, nie 
luttkę I po.niem. A IU 1ecJ Szymczak. Wola, 

Jak wskazała delegacja, konsekwen
cją tego będzie zmniejszenie się wpły· 
wów z tytułu pć>datku dochodowego 
oraz li-kwida·cja słabszych mater~alnie 
zakładów rzemieślniczych. 

Przedsiębiorstwa rzemieślnicze, któ
rych wyroby sprzedawane są nie we
dług cen z góry ustalonych. znajdują się 
po1..or.n1e· w lepszej sytuacji, gdyż mogą 
wkalkulować podwyżkę komornego w 
ceny towaru. Jest to jednak objaw nie
zdrowy I te wszechmiar niepożądany w 
momencie wał1ci o stabilizację cen. 

h mu perłowy zginął, ktdzy mll dz~ .1 rana jazd na targ do Jeżowa czterech braci chciał go zabić... Pragnął go odwieźć 
~ FJglarcryk llJJnedał. Ja mo m6'rlę, fe w Wróblów i kuzynów ich Goździków. An do domu, ale ranny nie chciał z nim wra 
moim gołębnf.ltu go nie ma, ale na pewno po- toni Wróbel sprzedał na targu konia, cać. 
tmnęl .1 powrotem do l'lglorayka. po czym odsapnąwszy n"eco i pokropiw Pod zarzutem nieumyślnego spowo~ 

- Cliodfmy mzem - powiada do mnie szy w wesołej kompani~ interes sporą dawania śmierci brata stanął wczoraj 
ł%}'1Jt'CZa.k - fa.ki<!młu .ll-0dzle/ow1 darować dozą alkoholu, postanówił wraz z bra· Antoni Wróbel przed Sądem Okręgo• 
knywdę1 Więc poBZJJm Gba/. I wtedy alę tem Władysławem wrócić do domu. wym w Łodzi. Zarówno oskarżony jak 
wszystko roczęło. To prawda, te Flglalhyko- Gdy w półtorej godziny późnie3' wy)·e i śwfadkowie usiłowali zaciemnić stan 
w l podb!lem oko, ale M ro, ie on ml pneciql 
wargę. chali za nim bracia - Stanisław i Jan, faktyczny. Dwaj śwadkowłe :z polece· 

_ Proa:rę nanownego pana sędzlega, ł!'t'Y zauważyli na drodze leżącego w piachu nła prokuratora Grębeckiego zostali za· 
rn sędzia mlal ldedyj gołęblet - rwraca jakiegoś mężczyznę, nie dającego zna- aresztowani na sali sądowej. 

Prezydent Stawiński oświadczył, że 
generalnłe nie da się «>ntrzygnąć tej 
sprawy, przyrzekł natomiast, że łndywi· 
dualnie będą ro1patrvwane odwołania 
wszystkich przedsiębiorstw, k1órym no
wy wymiar czynszu podwyższył komor„ · 
ne o przeszło 1 OO procent. 

ę do Sądtl drugi os.kartony, Szymei:ak. - ków życia. Sk j 1 k k. 
W'Jdad . .te nie. Bo gdyby szanowny pon s•dzta I oro z orzeczen a e ars tego -

· " - Przec et to nasz Władek! - zawo- ó ·1 k t "k ż d t lnlal, to by uozu.mlal, te woie-mmy trupyma m wt pro ura or - wynt a, e ena 
~ łał Stanisław Wróbel. ł k t k t k · k ,....,.., er tl'Nef!O nie darowa~... zmar ws u e s rzas anta czasz i w 

- l'ronę Idę tlłrencsatt - mltygąJe go Rzuci}j s'ę na ratunek, kt6ry okazał dwie godziny po uderzeniu, to jasne, że 
lęd.da. się daremny. Władysław Wróbel, z głę świadkowie, twierdzący, że nie widzieli Podania w tych wypadkach należy 

kierować do sekretariatu dyrekcji Zarzą 
du Nieruchomości w Łodzi, PfxY ut. Piotr 

- Co IU duło m6wli!1, pum:ł; pana sędzie- boką raną w głowie, cały zbroczony śladów krwi - kłamią! Stan opilstwa 
IPO- - Piglarczyk Jednym I tym •antY11l golę- k.-nią - leżał martwy. nie mo· tu b ' okoli o' i ł ·od 
btem r:un.Je obraca<! I .kabzę zbija<!. Dzi§ go ~ vv• ze yc czn se ą ag zą· 
apr:zeda, Jutro ma go m<>WU na nrofm dachu Po przyjeździe do domu bracia obstą cą. Alkohol, sprowadzający w skutkach 
I dawa.J opl.at w kółko. To mu da/e nlezgoruy pfi:ł Antoniego. swoich tyle nieszczęść, stanowi w tej 
profft - ho, ho!// Ja.kle on .mer IQPMY/ Calq - Coś ty zrobfł z Władkiem? - py- sprawie okoliczność obciążającą, podob· 
aprcrwlzac/ę mógłby n11111! obdziel!<!. Wlęc mó- ta'b - co się stało? nie jak fakt, Że brat pozostawił brata w 
w.lę l perswaduję po eormiedzku. A on, JaA 

kowskiej 100. (-ak-) 

efę na mnle nie nud, • Jego kobtta Jalt nie Ale dopiero W toku aocnodzenia, zimowy wieczór na szosie zbroczonego 
21acznle, nie przymfel'7A/ąc, nanawny panie przeprowadzonego przez M.O, Antoni krwią - bez pomocy. 

Kino „TATRY" 
Dziś premieral 

„Młódośt Maksyma" I sędzio, • prze-proszeniem, mnte od lwhltuchów Wróbel przyznał slę, że między nim a Z tych względów prokurator wnosił 
wyzywa<! - at fe} burzyny :z ust poszll .•. Wlęc bratem wynikła w drodze sprzeczka. o przykładne ukaranie oskarżonego. 
11ie moglem wytrzymać I go przedziellłem... B 1. · · i b t I • ł • • • · · z caratem. W rolach głównych: 

Film o walce robotników rosyjskich I 
Sąd, wychodząc z zalote11fa, te oskarien! y t p!Jan • r~ zam erzy się na niego Przewodntcząc:y- Swinarski .op,ło~tł. wy-

tfzlalall na pod.stawie uraz wzajemnych 1 pa-I dębowym drągiem, wtedy on w obro-1 rok, mocą ktorego Antoni Wrobel zo· 
B. Czirkow, S. KaJukow 

n~m Plglarczykiem - obydwu unf&Wlnnll. (p) nie własnej uderzył Władysława w gło· stał skazany na 6 lat więzienia. (p) 

nj.ca między tym, co jest grą agentki linii poleceń, ]akie otrzymała od pul
l SS) Polskiej Organizacji Podziemnej, a od· kownika, nie chce się teraz cofnąć, ale 

ruchami wynikającymi z dobroci jej trochę jąkając się zaczyna: 
serca... - Ta dziewczyna nie jest warta pa· 

Kiedy potem spotkała go na ulicy, na! Ona maskowała się przed panem 
zaraz na wstępie usprawiedliwiła się ze bardzo sprytnie, ale my, dawne jej ko· 
swego opóźnienia. leżanki szkolne, znamy ją trochę le• 

- Nasz maitre d'hotel zorganizował piej, niż pan! Jeszcze w gimnazjum mó· 
dziś znowu nocne karne ćwiczenia!... wiono o niej bardzo źle. Panna Stro• 
~ Karne ćwiczenie? - zdziwił się. bel, która była ode mnie o trzy klasv 
Opowiedziała mu pokrótce o szyka- wyżej, została wydalona ze szkoły za 

nach, jakie wymyślił exfeldfebel Fry- złe prowadzenie się. 

- Czego się pan 
muje się przy nim. 

napije? - zatrz.y-1 dobrego... Opowiem panu wszystko deryk Gross. Słuchał j::i ze zmarszczo· - Czy ·mogłaby pani sp:recyzowar., 
nymi brwiami, aż wreszcie wybuchnął. na czym polegało to jej „złe prowadze· 

Oczy jego stały si~ nagle twarde. 
. - Niech ml pani przyniesie butelkę 

,wódki: ale mocnej! 
Gdzłe jest komedia a -gdzie jest praw 

Cła? Czy ten ruch jakim ·ws.eśka dotknę· 
ła jego dłoni jest wynikiem jej szczere 
go impulsu, C7.Y sprytnego wyrachowa
nia? 

- Pan nie powinien pić wódki! -
szepnęła cicho. 

-- Dlaczego? 
- Jest pan zanadto odważny i zanadto 

męski, ażeby szukać pociechy w kielftsz· 
ku! ... To nie byłoby. panie Oberlejtnan
cie, w pańskim stylu ... 
~ A jednak ... cóż ml pozostało? 
- O, pozostało panu jeszcze Mele, 

wiele innych rzeczy!„. A Mona nie jest 
warta, ażeby się przez nią martwić I roz 
pijać„. 

Drgnął. 
' - Co pan5 clice przez to powiedzieć? 
Co pani wie o Monie? 

Brzydziła się Intrygą i plotką, ale by· 
ło wiele przyczyn, dla których n!e 
cłiclał8 teraz młlczeć. 

-- YlJ~m .~ ni~j nj~j~„ i to ttlc 

szczerze, tylko nie tutaj! 
- Odprowadzę panią do domu! 
O to jej przecież chodziło! Do tego 

dążyła konsekwentnie, ale teraz, kiedy 
jest go już prawie pewna, uśmiecha się 
niby niezdecydowana. 

- Owszem, zobaczę się z panem 
dziś po pracy, jednakże pod warun· 
ki em. 

- Pod warunkiem? 
- że zamiast wódki wypije pan te-

raz szklankę herbaty! 
Po raz pierwszy od długiego czasu 

uśmiechnął się trochę blado. Uprzytom 
nił sobie nagle, że nie jest jednak tak 
bardzo samotny, skoro ktoś bodaj w tej 
formie okazuje mu odrobinę troskliwa· 
ścL 

- Więc dobrze, proszę mi przynieść 
szklankę herbaty! 

Gorkowska nie znosiła swojego zawo
du. Odczuwała sama do siebie pogar
dę, że obsługiwać masi tych, których 
nienawidzi. Ale teraz, - niosąc na tacy 
szklankę, po raz pierwszy od czasu, 
kiedy tu pracuje nie robi tego z niechę· 
clą: bo przecież była to herbata dla 
nie~o! ... 

'.1'9.ltt t~k, ~raz ~Jic_ęj ~ąc!~rJ! §ie gra 

---"- To jest skończona . nikczemność ze nie siP."? . 
strony tego łajdaka, że znęca się nad - Pr:r,vdarzył sie skandal - ciągnie 
wami, nawet po pracy! Bydle jedno! dalej Wieśka wyraźnie zakłopotana -
Przez takich właśnie, jak on, człowiek W Grand Hotelu jakjś pijany gość zr0· 
musi sl-ę wstydzić sam przed sobą, że bił awanturę, tak, że interweniowała 
jest Niemcem! policja... I wówczas okazało się, że to• 

- Czy jest pan naprawdę rdzennym warzyszką jego burzliwei nocy była 
Niemcem? Przecież samo nazwisko pań właśni~ panna Mona Strobel ... 
:;kie śwladczy o tym. że pochodzi pan - A zatem, nie ja bvłem tym pierw
ze wschodnio-prusklch Mazurów, a szym, którego odwiedziła w hotelu ..• 
matka pańska była, jak pan sam o tym A ja myślałem, że Mona wyróżniła t:vl"' 
powiedział, Polką! - zauważyła z na· ko· mnie, dlatego, że .mnie pokochała .. „ 
ciskiem Gorkowska. O, jakżeż byłem naiwny! - Przez gło"' 

~~z~;;~:1!~~~~~~~~:~rf;~::.~ ;~:7 ::::::~:b:·:~:.i·::ly,: 
- Wspomniała pani, że chciałaby po- iCch ·'~zględów mó~ nieprawdę? Lecz 

rozmawiać ze mną o Monie. Proszę nie! Intuicia powiada mu, że musi włt!
być ze mną zupełnie szczerą i nie rzyć tej dziewczynie o uczciwych, mą' 
oszczędzać mnie! Dorozumiewam się, że drvch oczach. 
to, co chciałaby mi l?ani zakomuniko- Tak, to było fatalne poslizgnięcie! -
wać nle jest dla mnie przyjemne... skonstatował głośno. • 

- WłaśnJe, właśnie! - przyznała, a - o tym zdarzenlu mowiła ~łośno 
równocześnie uczuła do siebie niesmak, cała ł,6dź: dlatego młodzież z łódzkiej 
~e musi zdepiaskować przed Heinzem olutokracji nie traktowała poważni~ 
iego dawną narzeczoną. nanny Sb;obell ciągnęła dalej Gor

Ale trudno, jeśli wymaga te~o dobro 1<o.wska . 
.ijęin,za, fośli przede wązystklm id~ie po ł · (!)„ c. n.j 

L 



ZESI IER 
przybył na metę 

się z wyści 
w Szczeci ie. -
u. - Dzisiaj iedn 

Najlepszy Szwed wycofał 
dniowy odpoczynek 

Kiedy kolarze zgromadzili się wczoraj tnacznie wzrasta I wynosi przeciętnie r.ego Szweda. Po 3 godzlnacł1 jazdy, dervall. Meta mieściła się na stadionie 
na starcie w Słtąnku, nikt z nich zapew· około 38 km na godzinę. nad rowem przydrożnym usiadł Grze- kolarskim. Dwaj Potacy okazali slę na 
ne nie przypuszczał, że oczekuJący ich Na 60 km Wójcik łaple pierwszą gumę lak. Również mięśnie. prostej szybsi od Szweda. 
etap dostarczy takich niespodzianek i z.ostaje nieco w tyle. Zawodo:cy tnija· Czołówka, w skład której wchodzą Na metę wpadają jednoaeśnie Wrze· 

. zarówno im samym, jak też siedzącej ją K:szalin w pełnym gazi~ Na u!kach Wójcik, ·Pietraszewski, Kapiak, Wider· siński i o dwie gumy go,rszy Kapiak -
przebieg wyścigu rzeszy sportowców. miasta ma miejsce poważnv wypadek, vall, Persson li, Madi i 5 innych kolarzv, obaj mają .identyczny czas 6:50:20. z 
Niespodzianki te sprawiły, że w klasyfi- w wyniku którego otyka !c; n·e koło i zdobyła tymczasem znaczną przewagę. czasem. o 3 sekundy gors.zym wjechał 
kacji indywidualnej, poza pierwszą po- wycc;wje slę z wyścigu. ~Ja samochód W dużej odległości za nią jedzie druga Widervalł (Szwecja), z którym zaciętą 
zycją, zaszły poważne zmfanv na ko- whada również Węgier l(i;s. Sa:notny grupa, którą prowadzi Napierała, odgry- walkę stoczył przybyły jako czwarty 
rzyść polski.eh zawodników. Stało się to po~1 •. g Wójcika za cto~.iwk.t trwa na wający rolę „doświadczonego taty", Pietranewski. Za nim prtybyll w nastę· 
dzięki doskonałej jeździe pierwszej przes~rzeni 12 km, po p·zebyciu którvcłt który kieruje posunięciami swojej „dzie· pującej kolejności zawodnicy: 5) Madi 
polskiej drużyny narodowej, która na warsr.awianin dochodzi c?oł<iwk~. Nie ciarni". Widać tu Stolarayka i Bukow· (Węgry), 6) Persson li (Szwecja), 7) Wój 
metę w Szczecinie przybyła w czolów- j lrw 1 ;(rctnak dług:>, kiedy następuje talr. skiego, który nawet wyrwał się do przo- cik, 8) Wyglenda, 9) Rzeźnicki, 10) Sza· 
ce. Dr „ą niespodzianką, tym razem już brza111iE·nna w skutki krt3i.s1. By! to po- du i dopędził czołówkę, lecz defekt zmu lay (Węgry), 11) Rydmark (Szwecja), 12) 
przykrą, jest wycofanie się z biegu naj· er.rek tragicznych chwil c·1~ Perss,.,na sił go do jej opuszczenia. Z biegu zre- Puklicłcy (CSR), 13) Bukowski, 14) Sto· 
groźniejszego kolarza zagranicznego i rJa 7~ km Szwed zdarzył się z W:!· zygnowali na ~przestrzeni kilku kiłome· larczyk, 15) Napierała. 
poważne o kandydata do zajęcia piel'\Y -:i~:.1k•e-m, Puklickym . l Karlssonem. trów Keberle i Zalewski. C~ołówka w Leaderem w dalszym ciągu j st Wój~ 
szego miejsca w klasyfikacji tndywidu- Ws tyscy upadli na szose. Persson zry· składzie 12-osobowym jest już praY1ie dk, mając ogólny aas - 23:25:06. Miej
aJnej - Srweda Olle Persso • Wyco· wa się Jednak szybko I z b:a!em doi)ę· niezagrożona. W tej też liabie zbliża sce o. Perssona zajął Kapiak-23:27:22, 
far,ie się tego zawodnika wpłynie za· c!rn c.ołówkę. Kilkana~e~a kil:)metrć-w się do Szczecina. KiJka kilometrów przed po którym kroczy Wrzesiński-2~:27:34. 
pewne na osłabienie dynamiki walki. i~t-:i.ie nawet na przedzi,~, iecz ·v pew miastem Węgier Madi podaje Persso- Czwartym ·jest Rydmark - os mln. gor· 
Bądź co bądź, Olłe Persson udowodnił nel chwili przewraca się na szosę. nowi Il, Kapiakowi i ·Wójcikowi butelkę szy od Wrzesińskiego piąły - Pietra· 
w poprzednich trzech etapach swą wY· Slc~rcz mlęśnJ po dłużsmj chwili likwl· z wodą, z której się wszysey posilają. szewski, szósty - NaPlerała. 
soką klasę, z którą musieli się poważnie duje lekarz I Szwed wsiada na rower. Faktem tym · ma się zająć komisja. Madi Drużynowo prowacłzi Polska J -
liczyć wszyscy polscy kolarze. Pomimo, ?o 200 metrach przewrac;;i się ponow- w pewnej chwili inicjuje ucieczkę. Pie- 70:20:09 przed Szwecją Polską 11 I m 
że przebył zaledwie j dną czwartą wy- ~ie i leży. bez ~uchu. Tym razem skurcz! !rasze~ki 'V!Ziął go jednak "na tąb" CSR 1 Węgrami. ' ' 
śdgu, stał się jednym z jego bohaterów. Jes1 tak sllny, ze Szweda muslan„ ulo· 1 po kilku minutach sam wysunął się na Dzisiaj kolarze mieć będą 1-dnlowy 
..i'! ze Słupska kolarze wystartowali do kować w samochodzie. Na tym smutnym czoło. Na prze.dmieściach Szczedna mi- odpoaynełc przed następnym etapem 
1v etapu 0 długości 202 km, którego me- wypadku skońayła się rola cympatycz· jaJą go Jednak ,Wrzesiński, Kapiak 1 Wł· Szczecin - Poznań (210 km). 

E~ł~;~~~~1E~~~~~ •Lmeikm IJUk"o" mal t l"''e""c";-nu p rz .d ""-o"' .1
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·pa kolarzy topnieje :z każdym dniem, to- -
też przez Sławno prze jechało Już tylko 

so::::::~~ó~ Sław.na Clroga :inaczn1e sprawdz~ swe umieję.tności na zawodach w Krakowie 
Się pop1awiła. Urnożłłwla to :zawodni· W całym kraju tMa1ą przygotowania wyznaczono we, wszy.stktc!l kategoJ'iiach, damf - 9:35,0; kuła _ 15,30; dysi< _ 
kom zwiększenie tempa. Jedyną prze· do zbliżające} się Olimpiady w Londy- zarówno dla pan jak 1 panów„ 47,00; oszczep - 68 oo· młot _ 51 oo· 
szkodą, z którą muszą kolar !e walczyć, nie. Piłkarze przechodzą dzffiiaj swą pró .,:;- Zdawodntczkl _ nasze starać się więc skok wz:wyż - 190; ~ dal _ 729; t./cz~ 
to sHny, porywłsty wiatr, wieiący z pra· bę ogniową w Kopenhadze, trener uę ą, by uzyskać w Krakowie przynaj- ka - 410· trójskok_ 14 80· dziesięcio-
wej s~rony. Utrudnia on w dużym stop- S~t~rr: zaj~ si~ najlepszymi polskimi mnieJ takie wynikł: 100. m ~ 12,0; 200 bój ...... 6600 pkt ' ' 
niu szybką jazdę, niemniej temp<> - jatc ~1ęsc1arz~m1, ktorych zgrupował na obo m - .25,0; 80 m płotki ._. 12,2;_ skok Jaj( widzimy, ustanowione dolne a-
ria taicie warunki - jest do{.ć duże t wv- zie w D~1ekance. wzwyz - 155; w dał - 540; mta - nice wyników w pos a .1 h k ~ 
rtvs! w pierwszym okresie około 26 km Ostatnie meldunki donoszą o nowy-ch 12,50; rzut dyskiem l oszczepem - rencjach me s b ~ ':9j ~f on uh 
ł'ia god1inę. Na 6 km za S'4lwnem prze- przygotowaniach, tym razem z dziedzi- 41,00. od ik' ą YT'laJmnie a naszyc 
bija gvmę Iwanowski z Warszawy i dość ny lekkoatletyki. Dzisiaj i jutro stadion · Panowie natomiast maJą nieco więcej ~f: 'A ~:et tJ~ś~ar:;,e 1 

io, przekr~z~k 
długo przy niej marudzi. w miarę 7bli.ia- krakowski będzie terenem gzaminu konkurencji: 1 OO m --- 1 o,~; 200 m ._ zd~ł u . ow za':I .. Al' 

nia się do Koszalina tempo wyścigu przedstawkieli ,.królowej sportów''. Co 21,8; 400 m ..:... 48,8; 800 m - 1 :53,0; prze,~ro~:g~~~n~0~1!3 niego "!:1 1~mtJ~ 
•••••••••••••••••••••••••••••• lepsi zawodnicy polscy walczyć będą 1500 metrów - 3:56,0; 5000 metrów ..... szans na ' 1en:y '!!u .za yc 

Po Z•k· p k tutaj o prawo wyjazdu do Londynu. Pra- 14:50.0; 10000 metrów - 31:30,0; cóż z tego Igr!~~~ ę11mpi1s~c~. Bo ra a ar era wo to daje przekroczenie ściśle okre-1 maraton - 2:45,0; 110 m płotki -15,0; prawić ~!1< ~ d . ~\ 0~~ z do \~t 
na kortacb W mb! ton ·r ślonego minimum olimpijsk~ego, które 400 m płotki - 55,0; 3000 m z przeszko- centymetrów czy ~~~ió~~e ~~d~ 1 t~ 

Teg<>roczny turniej w Wimbledonie dostar- prawdopodobnie wszystko, na CO go W 

cza wielu niespodzianek. Po pienvszej, którą RO LN ICYI tej chwH'i stać„ Nie sądzimy na!omiast, 
było wyeliminowanie Czecha Dmbnego przez by dokazał Jakiegoś cudu w Londynie, 
Cucellego (Włochy), opinię sportową zelektry- · startując nawet w si'?niejszej konkuren-
zował WC7.'Jriij wynik walki Berghellfn (Szwe- Kaidy z Was pragnie . kupić tanią i dobrą kosą c]i, która zmusza zawooni'ka do na}'.vlęk· 
cja) - Parker {USA). Po zaciętej, około 3 go- szego wysiłku. Maksymalna zaś granica 
dziny trwa~ceJ 9n.e, zwycięstwo <Jdnlóst Po Ie ca my VI am wyników polskich lekkoatletów równa 
Szwed w pięciu setach 5:7, 7:5; 9:7, 0:6, 10:8. K o s y . K R A J o w E się w skali światowej prawie niczemu. 

S il)rl k1·ada W ZSRR Mamy Wprawdzie '.A.aamczyka, który w 
11 i wyprodukowane rękami polskie10 robotnika s1<oku w dal z wynikiem 729 zajmuje 

lif tra i Dnlld mil Oli Sp)rfOWC6W drugie miejsce w Europie, ale co zna--

Dnia 15 lipca rb. odbędzie się w Mo- Posiada kosy w większe"] ilości każda Spo'łdz1· ln"1a czy ten wynik w porównaniu ze skokiem 
skwie doroczne święto sportowe pod Amerykanina Steele, który osiągnął bez 

nazwą „Spartakiady". Do igrzysk tych SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ" nad.zwyczajnego wysiłku 792? Amery'}<a· 
staną wszyscy najlepsi sportowcy Związ · " . me posiadają niejednego zawodnika, 
ku R:idzieckiegp. Przed tą małą olimpia który skacze ponad 750. Spośród naj-
dą odbędą się na terenie całego kraju oraz Centr. Roln. Spółdz. „Samopomocy Chłopskiej" 1epszvch wybiorą kilku, którzy z pewna.. 
eliminacje, w których udział weźmie po ścią polćuszą się 0 przekroczenie 8 me-
nad milion zawodników. 7045 O d d z i a ł W o i e w 6 d % ki w l o dz i tr6w. Jest to tylko klasyczn'ł, priykład, 

T11rnf ei błyska iczny 
ea przedmeczu llS - Widzew 

Jako przedmecz zawodów na rzecz 
ligi Morskiej ŁKS-Widzew odbędą się 
o godz. 17-tej spotkania piłkarskie mię
dzy TUR Choiny - Gwardia Łódź i TUR 
Łójź - IKP, wchodzące w ramy turnie
ju błysk>Jw i czneoo z okazii 20-lecia łódz 
kie.Qo TUR_-U;. -

można go jedna!( po<:!ciągnąć poCI wszy
stkie konkurencje. W takicll warunleacn 

I 
''
-Co Tydzi·en' Powi·es' c' ,, I lekkoatleci nasi ogranicnrlioy się do ro-- ti statystów na Olimpiadzie', Zajęcie 

punktowanego miejsca byłooy dla pel-

i 
skiej lekkoatłetyld w jeJ obecnym poło-

10 pas1· onu1· :aca Ie k I ur a dla kaz· dego ~I że~~,~~~k~~k~~~~:;.Y . nam cnoazt -
Ił ~ to paku1er1w wal1.zv i Jedźmv do lot"I-< „ ... „„„„ ...... „ ...... „ ... „„ ............ „„ ... „„ ...... ._.; o~uJ 
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ie marszcz czoła I..~ 
Spotkały się dwie sąsiadki na schodach 

l trajkoczą. 
- Wie pani, mąż mój, kt6rr re.Jt tema wy

jechał na Zachód, pisze teraz, żebym do niegu 
przyjechała z dwojgiem na.szyeh drieci ... -
powiada pierwsza ·sqs){ldka. 

- No, to przecież dobrze!„. - odpCY:vfnda 
druga. - 1 pani jedzie, co? 

- BUJdzo bym chciała, proszę pon/, tylko 
11.ie wiem, gd'llie wsadzić trzecie dziecko„. 

• • • 
W wfęzleniu spotyka $/ę dwóch ma/ornych. 

Wszcitynajq po cichu rozmowę. 
- Na jak długo cię wpakowaln - pyt:i 

plerw11zy. 
- Na dzJe.11ięć lat„. - odpowiada drug1. 
Pierwszy więzień wyciąga spod kurtki za

t1uszczonq kopertę i wręczając towarzyszowi 
niedoli powiada: 

- To się fajnie składa„. Bo widzisz, bra~hu 
#11 jestem dożywotni, więc jak będziesz wy
chodził z więzienia, to ll'r:mcisz ten list do 
skrzynki„. 

• • • 
1"u. vl!c:y stoi Jakiś malec f wrze11zczy na 

c.ałe gardło. Podchodzi doń milicjant J pyta: 
- Czemu pło.czesz?„. 
- A bo .•. bo„. bo„. zgub/1em 5 złotych„. -

beczy malec 
- Pięć złotych, to 11/e takt:i wielka m.rmt

pocfes.a go mtncjant. - Masz tu inne pięć zło
tvch i nie plac/Z„. 

Chlo.piec wziql banknot, podzlękO'Wal f otml 
łzy. Milicjant poswdl dale/. Nagle usłyszał po
nownie płacz malca. Wraca więc f pyta: 

- Cz"'Yo znowu płaci:eszr„. Dałem ci pr:r.e
cieł pięć z'łotye'h!„. 

- Tak, u1e.„ ale„. gdybvm nlf' zgubr1 !um
tvcb pięciu zlotyclz, to miałbvm term:„. teT'lz.„ 
dzi~Sl'ęć · zlo-o:o-tyc '1„. 

„ * • 
1"rm Sobek oźenil się z wdowa. Przyjariele 

wiJMm:rjq mu. Tylko jeden Kt:ipuściński kr-:ci 
noS'ent .i powi~: 

- Po~em paN1 szczerze, panff' Sobelc. 
Jabym riigdy nie chcfol zostać drogim mężem 
wdowy„. · 

-: Ja partu powiem co innego - odpowia
da mezrażony Sobek. - Ja już wolę by6 dru
gim, nft pieno.r~zym mężem wdowy„. 

Do d dziś ójdzłemy 
TEATR WOJSKA POLS101!.:GO 

Dziś o godz. 19-ej „OTELLO„. 
TEATR POWSZECBNT 

Dziś o ~odz. 19-tej tarse f~nCU6ka „!tf't.5TRZ 
PIOTR PAnmtIN" OT!rZ „GRZEGORZ D~-
DAŁA". • 

TEAn S:OMEDn MUZYCZNEJ „LUTNtA"' 
Piotrkowska 243. 

DzU 1 OOctziPnnłe o godz. 19,15 ,,J.O~-MA
lłTE". 

?EA TR „s y • I! N A „ Tl'ngwtta I 
!!irl'°' Z\d Halamy, -zapowiada T. Bodiell.

sk'l, pocs. o go<tz. 19.30. KaM C%YD11& od god-z. 
!G--13 ·1 od 16-ej. 

' '.hatr „OSA" 7Aachodnla n. tel. lłt-81. 
O godz. !9,45 rewlomontat p. t.: „W OGRO-

DZIE PRzy POGODZIE". · . 
TEATR LETNI „BAGATELA• PiotTk&W91ta 94. 

DzJś i <:<>dń€nnie o godz. 20-e1 koniec 
p'l'Zdest. 2,2-g~ znakiml:ta ko'IJ'ledfa Vemeui11'a 
p. t. „~sz BYC MOJĄ''. 

K i n a 
ADRIA - „ 'Wilki Morskie" 
BAŁTYK - „Zagubione dni". 
BAJKA - „C,Zarodziejskie Zill.l'nO"· 
GDYNI:A', - ;..Prnara.ni Aktuaośct Kraj. ł Za 

graniic:zzrych Ńr. 18. 
HEL - ,.)łb>we Pokolenie" 
MUZA - ·„Pani Mi:ni-ve1" 
POLOiVTA - „R~na siedmiu kslętyców„ 
PRZEDWIOStUE - „Bitwa o szyny" 
ROBOTNIK: - „l'(auce;ycielka bawi słę" · 
ROMA - „Timur i jego drnżTna'' 
REKORD - „R-yWal jego Królewskiej Mośd ... 
STYLOWY - „~ Jasttąb" 
ŚWIT - „Stalowe serca". 
TĘCZA - „Beli.ta tańczy" 
TA.TRY - „Ml'oaość Maksyma". 
WISŁA - „~lan<"a„. 
WŁÓKN!AR-Z - „Gasnący Płotnłeń" 
WOLNO~C - „Zaqubione dn!" . 
ZACHĘTA - „życie Emila Zoli" 

l 

Program radiowy na niedzielę 
Ciekawsze audyc:;e 

12.04 Poranek smfoniczny. 13.30 „Dziecinna 
zabawa" zagadka radiowa. 13,40 Koncert 
,.Służby Polsce'· na Żuławach. 14,40 Pnz;egląd 
najciekawszych <andycjji pnyszłego tyigodni.a. 
14.4.5 „Żabusia'' słuchowisko wg. G. Zapolskiej. 
15.30 Koncert polskiej kapeli ludowej pod dyr. 
Fl"liksa Dzierżanowskiego. 15.55 „Z poezj1 Le 
nartowicza". 16.05 Mullyka poważna. 16.40 
„l(os~ek Opałek zobaczył mo,rze" aud. mu
zyOMta. ffi.55 Audycja dla kobiet. 17.00 „Pod 
wieczorek pny . mikrofonie". 18".15 ,,'Sw'iecZ'ka 
zqasła" kom. Aleksandra Fredry. 18:35 Plieśni 
polskie. 19.(}5 „Nowe książki" felieton. 19,20 
Program lokalny. Koncert życzeń. 19.35 Rep. 
z żyda kultaralnego. 19.50 „ Z piosenką po Eu 
rnpie" (Szwecja). 20.20 Audycja wymrenna 
wydziału współpracy z zag·ranką. 21.10 Dzien-
111ik w'ieczomy. 22.00 Muzyka tane~. 22.25 
Vviedomośd aportow~. 22..35 D. c. ~ t<a-
11 ecrneJ . 23.00 Osta'bnie wiadomosei. 

R.Pci:=1ktor Naczełm: .E. KRON?EWlCZ 

D-0284&1 

OGLOSZENIE 
:Pned ąnedmt - Sprawtłt eear 
ZAKUPUJEMY KAZDĄ U.-OSC SZMAT. 
ODPADKOW WŁOKIENNICZVCH I PA-

Zakład Oczyszczania Miasta w Łodz.i ogła
sza przetarg na dostawE: loco Łódt, ul. Ła

giewnicka 63: 

Wadium pn;etargowe w wysok~ci 3 proc. 

sumy oferowanej należy wpłaci~ do kasy 

ZOM-u pny ul. Lagiewniclciej 63, a kwit wpła PIERNICZYCH. 840 metrów ~iana I gatunku 1 
8411 metrów słomy żyLniej prOBtej z. tego- .;.y dołączyć do oferty. Wysta.rciy :r:atelefonowd 142-n. 

roczny.:h 7.biot·ów. Zakład Ocz:rszczania · Miasta z.astrzega 1<>-

orert:r w zalakowunych kopertach z napi- ble prawo udzielenia częściowej dostawy, pra
sem: „Dostawa siana i słomy" należy składać 
w terminie do dnia 28 czerwca rb. do godziny 
10-ej w Zakładzie Oczyszcw"lia Miasta w Ło
dzi (Łód:l., ul. Łagiewnicka 63) gdzie w tym 
samym dniu, o godzin:e 10,30 nastąpi otwar

Odbieramy własnym taborem. FachOW1 
zbieracze poszukiwani. 

cie ofert. 
Bliższych 1ntormacjt zas1~nąć można w 

biurze ZOM-u w godzinach urzędowych, tele
fon nr 174-14 i nr 192-09. 

TEATR AKADEMICKI „GĘSTE PJ()RO" 
Bratniej Pom. U. Ł., ul. Południowa 11 

(dawniej Teatr GONGl 

wystawia od dnia 24.6. br. komedię 

ALFREDA de- MUSSET 
•• Nit' iirra się z miłości~ · · 

w trzech aktach, w przekładzie Tade
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze

spolu akademickiego. 
Reżyseria Lidli ZAMKOW. Muzyka 

prot. Karola STROMENGERA. Począ

tek o godz. 19. W niedziele I święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi
letów codziennie w sekretariacie Brat
niej Pomcx:y Stud. U. Ł. (ul. Jaracza 7) 

w godzinach od IO do 12 i w kasie te
atru od godz. 17. Studentom t człon
kom Związków Zawodowych przysługu
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 

• i;91 ?k 

CENTRALNE BIURO ZAOPATRZENIA 

PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 

w Łodzi, ul. Wólczańska JJ-16 

pos-zulrnfe pom1eszcze6 1t11 magazyny 

G~ 

5000 mtr. kw. 
w obrębie wielkiej Łodzi. 

Jłl)~ictwo pożąda.n e. 

wo wyboru oferenta bez względu na cenę, a 

także prawo uznan:a, że przetarg nie dał wy

niku dodatniego. 

l..ódt, dnia ~ czerwca 1948 roku 

ZAKLAD OCZYSZCZANIA MIASTA 

7057 W ŁODZI 

Letni Teatr .,OSA". Zarhoonla '3 
teł. 140-09 

Codziennie o godz. 19.45 wesoły rewio 
montaż pt.: 

"W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
1 groteska muzyczna pt. 

„DWIE W ALIZKJ" 
pióra Al. Antoniewicza z muzyką 

Z. Wiehlera 
Udriał bior11.: B. Halmirska M. l.ukja6-
ska, St. Piasecka, J. Derski, M. Dąbrow

ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 

H. Szwajcer. 
Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn

der. Reżyseria zespołowa. Dekoracje 
St. Frasiak. 

Przed'1)rzedaż w kasie letniego te
atru od godziny 10-13 1 od 16-ei, tel. 
140-09. 

Uwaga: Przedstawienia odbywają się ~ 
bez względu na pogodę. ~ 

Wytw6mia 
STEMPLI 

·.- R. S. W. ,,Prasa u 

l6dź, llar1tawicza 29 
wykonuie pieczątki gumowe 

""" ws xelkiego rodzafv ~ 

Łódzkie Składy Surowców, Spółka z oqr. 
odp. ŁODZ, Traugutta 21-23 tel. 142-80 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

7012 

50 przedstawień - 35 tysięcy osób wi
działo romantyczną operetkę 

„ROSE - MARIE" 
która je~t grana codz~ennie o g<>d'l. 19.15 
Udział bierze 60 osób - Chór - Balet
Orkiestra Bilety wcześniej do nabrcia 
w Spółdzielni Artystów Plastyków, ul. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-tej w 
kasie Teatru. - W niedzielę ka-sa Te-
atru a:ynna od godz. 11-ej. 7044 

UlJEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI'. 

zawiad.amia. 
że :r: dniem 24. li. łll r. ~feret npłtainy, 
:r:ałatwiaJl\CY ub~pleczonych z Obwod11 

Centralne!J'!) 
z05tał pn:ent-esiony z Centrałi Ubezpie
czalni, ul. Wólczańska Nr 225 {Wydziltł 

Lecznictwa, pokój Nr 37). 
NA UL. LECZNICZĄ Nr Il 

gmach Obwodu Potudnlowego 
Chorzy zam;eszkali w Obwodzie Cen

tralnym (śródmieście) winni zgłaszać się 
odtąd o uzyskanie asygnaty szpitalnej. 
na nl. Lecznicza Nr 6. 

702"! 
Ube-z:pi~culnia ~~ 

w Łodzl 

KRAJOWA PRODUKCJA D. D. T. 
„D. D T. - APEX" 

(10 pl'OC. 
DWttchloro-Dwufen ylo-Tr6jchlor~an) 

Skute<"Znlejszy od -«Ykańslrieqo 
N15ZCZY OW ADT I ltOBACl"WO 

Tępi radykllhr'e 8"lłe 
Do nabycia wszędzie! 
Wystrzegać się beizwartok:towych na

miastek I naśladownictw! 
Żądać tylt;o orygi>nalny .,)). D. T. -

Apex". 

11DlftllUIMH1mm• O GŁ OSZ EN JA DROBNE 11D1mm1mmmm11 

Wytw6m'a Cb~ "APEX" 
Sp. X o. o. 

Ł6dł, wt. Piotrkowska 171 

lekarZt 
LECZNICA lekarrr spe 
cjalistów, geblnet den
t.,.styczny. Pi«rkowska 
3, teł. 216-48. .(935 
Dr MIRSKI - altu$ze
ria, choroby kobie<:e -
pr-zepro,,.,adzll !!lę na 
Piotrkowską 14, tele
fon 257-23. 6130k 
Or ~JióCHA-E:Kl spe
cjalista-, s1t'6me weae
!J'CZ!le prz-rtmate 3--e 
Lea!onów 17 34R15! 

-Br VOGEL, spec1!!.llsta 
chorób kobiecych, akn
scerla. Nanitowicia 4, 
tel. 200-92. . 4965 
-OOKTÓR RETCHER 
s·pec)alista: wenerVC'l
pe, skórne, płciowe 
(zaburzenia}. Połtrdn!o
'iira '26, d~a - siód
ma. 4993k 
Dr Lmo ALEKSAN
DER - choroby uszu. 
gardła l nosa, 8-10 
4--6. Daszyńskleqo 6 
tel. 101 -50 4Q911< 
Dr KOWALSKI MlE

.CZYSŁA W, speciaU-
sta skórno-wenerycz
nP. 1 Ma la ,, 4 - 7 
Dr DOBROWOLSKI, 
specjalista chorób ner
wowych 1 seksualnych. 
Kopernika 6-5. tel. 
186-00. 4914k 
Dr TEMPSKI specja
lista: weneryczne, skór 
ne, włosów, moczo-
płdowe. Piotrkowska 
114. 5558k 

Dr HEYKO-PORĘBSKJ 
Jan - choroby skór
no-weneryczne. Brzef
na 6, tel. 158-19. 5-7. 

6037k 

Dr PIWECJO - we
wnętrzne {płuca, ser
ce). Piotrkowska 35. 
3-6. 5,68k 

Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene
ryczne Sienł::łe~ 34 

Dr FALJCOWSIO chł
rnrg-uro~ specjalista 
nerek, p~hen:~ dróg 
m<>czoWJ'ch. Piotrko'W'
sk.i 159, od 3-5 tele-
fon 105-16. 6405-k 
Dr DOLrnSK> chore 
by d'lieci. Narutowicza 
6, tel. 208-76 611!1 
Dr Btt.i*SKJ - choro
by !erca 11-U. Le
gionów 3. 649tg 

Feletenv 

ST AR SZT folC"Ter Ga
lu ba dłuqoletnl prak
tyk Rl>iłala skórno-we 
neTTcznelJo. Glówtie 
62 - 76. I I! - 20. 

I EKA.RZ • D'ENTYST A 
Zofia Balicka. Labora
torium sztuczn„cb zę
bów. Moniuszki t t, Il 
o. fpl 1 'i1 - !'i 
LECZ. ZJ!:Jłó.-W--0-ra-1 

nowoczesna pracownia 
zębów s;rtucznvcb 
Piotrkowska 8. 
GABlNET de_n_t-ys_t_v_c-z-
ny Maks:vmiliana Pr~
qiera ze Lwowa. Spe
cjalność nowoC7es:ia 
protetvka zębów Gdań 
ska 26a 6814 

Akuszerki 
AKUSZl!ltKA WOJTA
SIEWICZ, Abiturlent
k a Warszawskie! Kli
niki Proresore Gr01Da(h 
kieqo. przyjmnfe: Po
morska 43. 55040 

lupno - snrzedat 
KAPELUSZE mi:skie 
damskie duży wybór, 
pole:a sklep, Piotrkow_ 
ska 190. 7013 
MEBLE wszelkiego ro
dzaju sprzedaje sto
larnia. Krasickiego 3 
przy Rzgowskiej (przy 

-2, 4-'1 626? stanek Piasea:na) 6986 

PROSZIO DO PRANIA 
hurtowo. Przemysł Hau 
d.le>wa Spółka Inwali
dów Wojen. l.ód:t, ul. 
11 LIJJtopada U. tel 
202-58. 6974 
MOTOCYKL DKW 200 
cm sprzedam. Chojny 
Wesoła 42. 6971 
KANAPY - ŁÓŻKA 
„amerykanki" tapcza 
nr automatyczne lemm 
ki, krzesła polec.a na 
raty tapicer GwoźdZ"'ń 
ski. Skłodowskiej 8 
IPodlP.śnal. 6740 
FOTOAPARATY -
Ep)rtiaskopy - Proje
ktorv 16 mm - Waq1 
analitvczne - Pow~k 
szalniki - Mikroskor:iy 
- Cyrkle Jan Pujdak 
Ska, Łódż, Piotrkowska 
R::I 6171ri 

ŁÓZKA polowe, leża
ki, kleszczyny, styli
ska, krzesła, sklep Po
łudniowa 6. 6257k 
ZEGAREK - srebro 
iloto, . kupuje „Omega" 
Piotrkowska 4. Poleca: 
gwarantowane wyroby 
złote - srebrne. 

OGŁOSZENIE 
SPRZEDAM kiredenc, 
szafę, stół, Żeromskie Mle,14kłe Pnedsiębłorstw0 :Budowlene w Ło-

dzi 91pnedaje H swych magazynów PITJ Ct'• 
gl) 21-3. 7022 gielnlach ceq~ ZgloKenia przyjmuje J)yre.k· 
OKAZYJNIE sprzedam cja Pnedsięb!orstwa, Łódt, ul. PiotrkO'WSka 11 
maszynę dachówcz:arkę telefon nr. 257-60. 
oo wyriabiania dachó- Łódź, dn. 23 czerwca 1948 r. 
wek cementowych I DYREKCJA 
glinianych. Wiado- M1ejsklego Pnedsieblorstwa !u1iewlll'lleg1t 
mość: Pabia.nice War-, 5997 w Łodzt. 
sz.awska 27 m. 23 

7024 
SPRZEDAM motocykl j JEDYNY POTOA.UTO· POMOC domowa p<i • 
setkę na starter. Prole MAT -:- .Narutow:cza 8 trzebna na wyjazd do 
tariacka 34 tel 270-23 - na1tansze, na 1szyb- Kolumny. Piotrkowska 
po t'S-ej 7025 s:ze, zdjęcia leqityma- 18 m. 18. 7049 
MOTocTin Ardi 500, cyinel 5075k 
Pomań, Ale}e Re-,mon PR~EPISOWE zdjęcia tlauka 
ta 9 m. 3. 7027 leqrtymac,1ne w clą9u ---------

1 dnia: PlotrkOw5ll:a SZKOŁA samochodo
DUŻY wybór różnych t 17 Iw podwórzu). Po- wo _ motocyklowa 
butów z.astępczych, u- borowi zniżka!!! t'111k przyjmuje zapisy na 

· ~.rank~ ~.a~cerskie, ru- MIRA Wleklińska mie amatorski kurs do 3 
tory ziecmne, ma y- szka nadal przy W61- lipca 1948 r. Łódź. Vv"ól 

narki i spodn'ie lniane czańskiei 65-8.' 7034 czańska 27 6982 
manuf~ktui;a, swetry. PRZYBŁĄKAŁ się 
torby 1 rózna qalante- . • 
ri .M. ZaJ'del - Zgier- wilk szary, odebrac lapbiORe dOkUmenty 

a . ' Wodnv Rynek 8-4. 
ska 10, rog Drewnow- 7033 
ski ej. 7023 ZAGUBIONO legityma 

cje: siużbową Monter
ską U. P. Łask, PPR, 
Zw. Zawodowych i kar 

MASZYNY workowe Zaofiarowanie uracv 
(rund). Kupimy. Zgło
szenia tel. 180-85. 

7029 
KSIĘGOWY na pre:ebit tę RKU. Mttszyń.skieqo 
kę, poszukiwany na- Mieczysława Łask, Pol 

6170 SPRZEDAM ta,nio m-0to 
OKAZYJNTE_d_o_s_p-rz-e- cykl setka. Żeromskie 
dania: samochód c'ęża qo 51 m. 3. 7032 

tychmiast. Podania z na 2. 7026 
życiorysem składać: ZGUBIONO portfel 
Spółdzielnia Budowni- wraz z dokumentami, 
ctwa Wiejskieqo, Piotr książeczkę wvjskową, rowy Fiat 3 t. samo- DWA fotele klubowe, 

chód pólciężar. Frnmo futro męskie (oposv-
1 t. motocykl „Ardie" wydra), motocykl e: ko 
200 cm. Do obejrzenia szem, sprzedam oka
w Centralnych 'W/ar- zyjnie, tel. 130-17. 

kowska 26. 7011 kartę RKU-Łódź Zwrot 
POTRZEBNA pomoc wynagrodzę. Jan'ak 
domowa dobre warun- Staini5ław Karolew5ka 
ki od zaraz. Dowbo-r- 4. 7031 
czyków 26-48. 6967 ZAGUBIONO decyzję sztat,ach Samochodo- 7050 
POTRZEBNA pomoc na rentę I kartę lece:e wych Łódź, ul. Żwirki 

5, tel. 210-27 6990 
RADIOAPARATY, fo-
toaparaty, kinoapara
ty, telefony, motorki, 
każdą radiową lampę. 

·różne przyrządy i na
reędzia kupuję-sprze
da,ję - zamfoniam. 
Gdańska 17. Ksieżniak. 

6258-k 
MOTOCYKL do sprze
dania na chodzie w do 
brym stanie NSU 350 
Wiadomość: Sienkie
wi=a 85 n dozorcy. 

domowa 11-go Listop'! nia Z.U.S., legitymację 
da 44 m. 58. 70~0 tramwajowe, dowód o
POTRZEBNA gosposia, sobisty. Anny Bieniasl: 

,,RĘCE zabrudzone sma lub pomoc domowa, ~\:_ Du~na 3. 7035 
rami, oliwą, smołą far Jaracza 7 księgarnia. ZAGUBIONO palców
bami, myjc'ie specjał- 7039 kę Zdzisławy Kwapisz 
nym mydłem do rąk POMOC domowa po- Zachodnia 59a. 7'03'1 
.,Kora'' . . Praktyczne o- trzebna. Pomorska 13 ZGUBIONO kartę reje 
szczędne w użyciu. 60 m. 20. Gerszon. 7041 stracyjną RKU-Kutno, 
zł. ka. Wysyła Mydlar POTRZEBNA pomoc Michalak Stefan, wieś 
nia Kepno". 7U19 domowa. żeromskieqo Panaszew gm. Poddębi 
WYTWÓRNIA pude- 31 m. 7. godz. 2 - 4. ce. 7040 
lek tekturowy:h, Łódź 7043 ZAGUBIONO legityma 
Piotrkowska 135, te!. POTRZEBNA pom'X: cję szkolną. Jciewska 
116-98. Przyjmuje q;a- domow.a. Piotrkowska Jolanta. Bedna>!'Slta 26 

7021 mowienia. 69tm I!. „Segrir· 7048 m. 23. ?036 
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